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Londyn 25 Września.
Wczoraysza konferencyą w wydziale spraw 

zagi aniczny ch trwała az do polnccy. Dzien
nik Albion donosi, że nagląca i nader ważna 
sprawa Belgijsko- Holenderska nieobecnych 
Ministrów do .miasta jak nayspieszniey powo
łała, tylko Pahnerslon l  Melbourne są teraz 
w stolicy.

Nadzwyczayny Poseł Rossyiski przy tu
tejszym dw orze Hr. Matuszewicz na polowa
niu przez nieostrożność w nogę postrzelonym 
został. Rana nie jest wprawdzie niebezpie
czna, ale nie dozwala Hrabiemu zńaydówać 
się na dzisieysze K o n f e r e n c y i  w wydziale 
spraw zagranicznych.

Flotta Angieska jeszcze nie wypłynęła, 
aby się z francuzka:-połączyć i udać na rzekę 
Skaldę. n - ' i  -  '

Tutejszy Ajent' młodej króiowey Porta- 
g, al.ski“ \ Hr. Fńnchai, naradzał się wczoray 
z Lordem Palmerston

Dziennik Kuryer donosi z Portugalii, że 
już przyszło dowalney bitwy, Konstytucyo

niścj mieli w prawdzie nadzieję zwycięstwa, 
lecz Migueliści waiczą śmiało i; 2 : wielkim 
zapaleni. Podług C^|ety . Albio.il flotta feo r ' 
Miguela wypłynęła t j  . f ,  mu l.euz.L przeciwna, 
ini wiatram' zmuszona, Zawinęła- dft,Qpi}i-to 
St. • V i n c e n t . Utraciła parowy: statek, > rie ■„ 

którym się znaydowaly wielkie-.feapaSy .tfi-a 
artylleryi i 190 źołąierzy na poklądjyei.Avgz-y- 
scy zatonęli. Sartcryusz wywabiwszy ino®  
przyjaciela z Tagu na otwarte niórzM, ściga 
jego pojedyncze dkreta. W i aaomośó ttakits- 
szlych kilkodniowycbibitw'ach. pod Op#rto<,gov 
twierdza się; .skutek' 'jeszcze niewiadomy.

, Dnia 21 z, in. .n drug.ióy godzink  . z./po- 
łudnia umarł Walter - S zkolt; na kilką; dńi 
przed śmiercią utracił 'przytomność i w tym

v ; 'stanie skonał.

OPir« pi!L 
-wiś d>*«:

tir ;tj\ 
tlen! ii*

F R A JN C l  A.
P aryż  18 Września..

Joiffuąl des Debdlś napastuje ciągle, op- 
pozycyą na korzyść doktrynerów Nasz za
miar (msze on) jest, utworzyć Ministcryuiń 
dla większości, aby ta we; wszystkich swych 
odc'eniach,' była reprezentowaną. Oppozy-. 

i cya zaś dąży do tego, aby rozdwoić i zni
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weczyć tę większość! Alp ostatnie posiedze
nia Izb są jeszcze w żywey u nas pamięci 
I niezapamnieliśmy o dniach 5 i 6 Czerwca.

“ Tenże Dziennik twierdzi, że na wykro
czenia polityczne, powinny bydź ustanowione 
oddzielne prawa.

Dziennik Handlowy nważa stronnictwo 
nazwane jusie mdi en za upadłe, i czy
ni między innemi następujące uwagi: » Ze 
Dzienniki Temps. i du Comerce, łączą się z 
Dziennikami NaHonąl i Courrier, a nawet 
do swego związku wciągają Dziennik Con- 
sklutionel\ że w Izbie Reprezentantów PP. 
Barrot i Garnier -T ages  podają sobie ręce, 
jest rzeczywiście wielkienjj nieszczęściem dla 
koteryi 13go Marca, ale że jusie milieu ud 
niey się odłącza, i deputowani jradli a zagra
żają opuszczeniem je y , przeraża ją nadzwy
czajnym strachem. W iększość, która była 
tak u leg łą , nie zatrzymała swego dawnego 
zaufania w systeinacie 13 Marca. Deputo
wani, którzy pochlebstwami Dworu dali się 
ułudzie, pizejęli teraz od swych komitentów 
ducha przyjaznego oppozycyi, jaki na piowin 
cyi panuje. Jasną jest rzeczą, iż zubożałe 
jusie milieu, przez Perriera wielu zabiegami 
utrzymane, luusialó prędko upaść, jaic„kjiżda 
rzecz sztuką ułożona; a pozostała reszta, w 
liczbie tak jest słaba, w talenta tal. uboga, 
że nie jest w stanie ani zyskać większości, 
ani zyskar.ey. bronić na mównicy.*

Messager udziela następujących wiadomo
ści o xiężnej Berry— Siężna ukrywa się W 
raźnych, ubiorach, raz przebrana jako zakon
nica, . dragi raz jako .siostra miłosierdzia, to 
znów juko wieśniaczka, a czasem chodzi w 
męzkiem odzieniu. Sypia ff zamkach, kla
sztorach, plebaniach. W iele podróży odbyła 
w powozie bisku z Luęon. Takie życie ńie 
jest połączone z tak wielkieuii niebezpieczeń
stwami, jr.k niektórzy z pozom sądzili. Rząd 
wie knżden-jej "krok , mógłby ją kiedy bądź 
i gdziekolwiek przetrzymać. Ale przekona
ny, żeby z tego żaden pożądany nie wynikł 
skutek, nie chce ją  aresztować, tylko stara 
się ją  odwieść od dalszych Bezowocnych kro
ków', któ're je j przyjaciół w przepaść wtrą
cają.. Pisano do niej, wysyłano do niej o- 
soby różnego [sposobu myślenia, lecz wszy
stko nadaremnie. Wiemy ceł podróży Bana 
Senionvi!łe do Neapolu. Ma on. spowodować 
Królew sko - Noapołitańską familię, by swej 
krewney fXiężna Karolina Berry jest z do
mu JVeapolitaóąkiegi), rodzoną siostrą zmar

łego niedawno króla obojga Sycylii Franci
szka IV.) radzili oddalić się z Francyi.* ( g.W .)

M E M  C Y.
Gazeta powszechna donosi z Wiednia pod 

dniem 19 YV rżeśnia: » tYiadomość o zaszłych 
rozruchach w Neapolu potwierdza się, które 
jedna.: w krotce przytłomiono. Piat. do przy
wrócenia Konstytucyi z roku 1821 nie przy
szedł uo skutku, i nie będzie tak łatwo po
nawianym przy teraźniejszey baczności Rzą
du. YYriele osób uwięziono! d

Hrabia Pozzo di Borgo przybył do tutej- 
szey stolicy.

Dyrekoya Policyi w Neapolu ogłosiła 9 
\YT rześnia 400 dukatów nagrody za ujęcie 
mnicha Angelo Peiuso jako głównego spra
wcę buntowniczych zamachów' w Nota i jey 
okolicach. 'I ^ ( a . r . s .)•

E G I P T.
Buletyn szósty.— Dnia 13 miesiąca Sa- 

fer roku i2u8 (dnia II Lipca 1832) o godz. 
4 zrana wyruszyła armia nasza z łlon.s. Na
przód udała się do wsi Rasten nad rzeką 0 -  
rontes, gdzie aż do wieczora się zatrzymała, 
i noc na przeciwmoległym brzegu przepędzi
ła. Z listu dział, które nieprzyjacielscy Ba
szowie uciekając z sobą uprowadzili,' znale*, 
źliśmy część na drodze. Przestrach nieprzy
jaciela po bitwie pod Ho.ns tak był wielki, 
żb cofając Się Jniesznie, nie ośmielił się na
wet wkroczyć du tego miasta. Po kolonia 
arabslwe Arezes korzystając z tego nieładu 
uciekających, wpadło na nich, i wielu z nich 
zabiło i zrabowało. Dnia 12 Safer (10 Lip
ca) o godz. 2giey zrana naczelny Jenerał I- 
brahim Basza wyruszył na czele jazdy z o - 
bozn, i przybył pc dwugodzinnym marszu do 
Hania. YYedwie godzin.późniey nadciągnę
ła i piechota. Odebraliśmy nieprzyjacielowi 
poą Mama te 5 dział, które mu jeszcze po
zostały, pjeiiiniey i żywność dla komisu 
woysk regularnych przeznaczoną. Baszowie 
nieprzyjacielscy, straciwszy etnń ' artjMeryą,
zatrzymali sit nareszcie i zebrali się1 przy 
zamku Midas.— O Feldmarszałku "HtiSsein 
Baszy dowiedzieliśmy, się, ze przybył do An
tiochii. Z naszey strony wydfjne zostały roz
kazy .do Divan - Effendi, ażeby na posługę 
kolo dział nieprzyjacielowi odebranych, przy
słał natychmiast Podpilikownika artylleryi, 
300 kanonierów , potrzebnych rzemieślników 
i wszystkie pociągową konie w twierdzy bę
dące. Dziś armia nasza udaje się drogą doi 
Aleppo. Załączamy opis rugułarhego wojsk*, 
pobitego pizez. nas pod Ifoms". 4ty pułk pie
choty; liczył 2100 ludzi; 7tuy 1884; listy  2587, 
13sty 2100; pułk jazdy pod Jsmet 
500; pułk jazdy pod dowództwem Moham
meda A li Beja, 500; korpus Molututeda 
Baszy Kandfi\ 800; W  ogóle więc ' 1’0:,471. 
Z tego regularnego wojska, zaledwc 1500 
ludzi ocalić się zdołało; reszta, wszyscy albo 
polegli, albo w zfęoJ. w niewolę, juz to przez 
nas, jułr to przez Arabów Arezes. (a.iv'.j


